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ŚWIĘTY  PRZYPOMINA — początek Dekalogu 

«Będziesz miłował Pana, Boga swego, całym swoim sercem, całą swoją du-
szą, całym swoim umysłem i całą swoją mocą» (...), a «swego bliźniego jak 
siebie samego» (Mk 12,30-31; por. Pwt 6,4 n.; Kpł 19,18). To największe 
przykazanie jest jedno i jest zarazem dwoiste: obejmuje Boga i ludzi, a 
wśród ludzi — bliźnich i siebie samego. W ten sposób Bóg spotyka się w tym 
przy-kazaniu ze swym obrazem i podobieństwem, którym jest każdy czło-
wiek.                                                                 cytat św. Jana Pawła II 

Święty z sąsiedztwa  

 W sobotę, 20-go listopada br. do grona błogosławionych Kościoła w Polsce dołączył ks. Jan Franciszek Macha. W XI 

2019r., po trwającym blisko 8 lat procesie, papież Franciszek podpisał dekret o jego męczeństwie, otwierając drogę do beatyfikacji. 

Miała ona odbyć się w październiku 2020r. Jednak, ze względu na sytuację epidemiologiczną, przesunięta została na listopad 

2021r. W katowickiej katedrze pw. Chrystusa Króla podczas uroczystej Eucharystii ogłoszono księdza Jana Macha błogosławionym 

Kościoła katolickiego. 

Jan Franciszek Macha pochodził z rodziny śląskiej. Urodził się w 1914r. Od czasów młodości wykazywał się dużą aktywnością spo-

łeczną. W szkole angażował się w prace różnych kółek i organizacji. Zajmował się sportem - trenował piłkę ręczną w klubie „Azoty”, 

w której osiągał wiele sukcesów. Udzielał się w harcerstwie. Działał w Katolickim Stowarzyszeniu Młodzieży, występując w przed-

stawieniach teatralnych. Kochał muzykę – grał na skrzypcach. Zawsze przyjazny dla innych, co przenosił w różne etapy swojego 

życia – do szkoły, na studia seminaryjne. U progu wojny, 25-go czerwca 1939r.w Katowicach, przyjął święcenia kapłańskie i został 

przydzielony z posługą wikarego do parafii św. Józefa w Rudzie Śląskiej (od 1-go września 1939r.). Postać ks. Jana można odczy-

tać w określonej sytuacji historycznej naszego kraju. Jego życie kapłańskie przypadło na czas wielkiej trwogi okresu hitlerowskiej 

okupacji i terroru. Po roku 1922, gdy Górny Śląsk na nowo przyłączono do Polski, ksiądz Macha od początku dostrzegał sytuację      

i potrzeby ludzi i rodzin, których członkowie zostali wywiezieni, aresztowani, rozstrzelani, dotknięci skutkami okupacji. W tak trud-

nym okresie ks. Jan przystąpił do działalności konspiracyjnej, aby nieść pomoc innym. Zorganizował ok. 4-tysięczną grupę wolon-

tariuszy, aby czynić szeroko zakrojoną pomoc charytatywną: materialną i duchową. Działania te organizował nie tylko w swojej 

parafii. Objął nimi wiele innych wspólnot na Śląsku. We wrześniu 1941r. Został aresztowany i oskarżony o pomoc polskim rodzinom 

i działalność na szkodę Niemiec. Więziony, poddawany wyrafinowanym metodom śledczym oczekiwał na wyrok sądowy, który ogło-

szony skazywał go na śmierć przez zgilotynowanie. Blisko 4 miesiące w celi śmierci oczekiwał na wykonanie wyroku.                                    

W wieczór przed jego wykonaniem przyjął sakramenty i napisał do swojej rodziny list pożegnalny. Znalazły się w nim między inny-

mi takie słowa: „Umieram z czystym sumieniem, żyłem krótko, ale uważam, że cel swój osiągnąłem...Wszystko będzie dobrze. Bez 

jednego drzewa las lasem zostanie. Bez jednej jaskółki wiosna też zawita, a bez jednego człowieka świat się nie zawa-

li...Pozostańcie z Bogiem”. W nocy z 2/3 grudnia 1942r. ks. Jan Franciszek Macha został ścięty na gilotynie w katowickim więzieniu. 

Miejsce jego pochówku jest nieznane. Symboliczny grób znajduje się na parafialnym cmentarzu w Chorzowie Starym – miejscu 

jego urodzenia. 

Błogosławiony ks. Jan Franciszek Macha jest ofiarą II wojny światowej. Jako bohater narodowy mobilizuje nas, abyśmy modlili się     

i walczyli o pokój. Aby poznać wymiar świętości ks. Jana trzeba poznać jego kazania, listy więzienne. Świadczą one o jego ducho-

wości opartej na całkowitym zawierzeniu opatrzności bożej, ukazują człowieka charakteryzującego się niezłomnością ducha i służbą 

człowiekowi. Jego posługa kapłańska licząca zaledwie 1257 dni zakończona męczeńską śmiercią przemawia szczególnie mocno do 

młodych ludzi. Jego młodość, bezinteresowność, otwarta postawa na drugiego człowieka i jego potrzeby. I heroiczna miłość do 

bliźniego uwieńczona ofiarą życia. To postać bliska, prawie nam współczesna, „święty z sąsiedztwa”, jak mówią o nim ludzie                

Śląska. Już po beatyfikacji klerycy z Wyższego Śląskiego Seminarium w Katowicach obrali sobie Jana Franciszka Machę za patrona. 

Niech łaski płynące za przyczyną i wstawiennictwem błogosławionego ks. Jana rozleją się na Śląsk i dalej na całą Polskę. Niech 

radość nie skończy się w dniu beatyfikacji, a stanie się początkiem procesu poznania ks. Jana, uczenia się tego, jak żył. Niech sta-

nie się czasem przyswajania jego ideałów. 

Dzień 2 grudnia ustanowiono dniem wspomnienia bł. ks. Jana Franciszka Macha.                                                             RMJ 



Czas ucieka, wieczność czeka  - Emilia i Karol Wojtyłowie, rodzice Świętego                                                         

 W rodzinie Kaczorowskich wczesne zgony kobiet nie należały do rzadkości. Matka Emilii, Maria zmarła w wieku czter-

dziestu czterech lat. Jako niespełna roczne dziecko odeszła jej siostra Wiktoria. W 1902 roku, w wieku dwudziestu dwóch lat 

zmarła jej siostra Olga Kuczmierczyk, osierocając nowo narodzoną córeczkę Anulkę. Jej siostra Helena wyszła za mąż za szwagra 

Józefa i zaopiekowała się dziewczynką, która umarła rok po śmierci matki. Helena zmarła w 1905 roku, w wieku dwudziestu dzie-

więciu lat. Olga, Anulka i Helena pochowane są w starej części Cmentarza Rakowickiego w Krakowie: pas 38, rząd południowy, 

numer 2. Olga, córka Wojtyłów, o której praktycznie nie wspominano i o jej istnieniu nie wiedział nawet późniejszy papież, zmarła 

zaraz po narodzinach. 

Emilia skończyła trzydzieści pięć lat i miała problemy zdrowotne, dlatego od początku ciąży była pod kontrolą doktora Jana Moska-

ły, który był nie tylko ginekologiem i położnikiem, ale również uznanym kardiologiem. Jego gabinet znajdował się przy ulicy       

Kościelnej, obok kamienicy w której mieszkali Wojtyłowie. W drugim miesiącu Emilia usłyszała, że jej ciąża jest poważnie zagrożo-

na i nie ma szans na jej donoszenie i urodzenie żywego, zdrowego dziecka oraz istnieje ryzyko zagrożenia jej życia. Doktor Moska-

ła zaproponował wykonanie aborcji. O tym bolesnym wydarzeniu Wojtyłowa opowiedziała Marii Kaczorowej i Helenie Szczepań-

skiej. 

Małżonkowie przeżywali trudne chwile. Mieli świadomość, że ciąża niesie zagrożenie dla życia Emilii, a Edmund miał dopiero trzy-

naście lat i był silnie związany z matką, która nie pracowała i zajmowała się jego wychowaniem. Emilia została osierocona przez 

matkę właśnie w tym wieku i to tragiczne wspomnienie jeszcze bardziej pogłębiło jej niepokój. Karol i Emilia pochodzili z tradycyj-

nych rodzin i dokonanie aborcji było sprzeczne z ich systemem wartości. Podjęli decyzję o urodzeniu dziecka i zmienili lekarza 

prowadzącego. 

Kolejne miesiące ciąży poprowadził żydowski lekarz przyjmujący na terenie koszar, doktor wszech nauk lekarskich Samuel Taub. 

Cieszył się bardzo dobrą opinią w środowisku wojskowym i cywilnym. Przybył do Wadowic w 1915 roku, a po zakończeniu wojny 

osiedlił się na stałe. Był bardzo szanowany za wiedzę medyczną oraz działalność dobroczynną. Przyjmował w prywatnym gabinecie 

przy ulicy Lwowskiej, tam gdzie wcześniej mieszkali Wojtyłowie. Doktor Taub potwierdził, że istnieje ryzyko powikłań przy poro-

dzie, ze śmiercią matki włącznie. Nie zaproponował aborcji, ale zgodził się na popro-

wadzenie ciąży Emilii. Zastrzegł, że podejmie się ryzyka na wyraźną prośbę i na odpo-

wiedzialność obojga małżonków. Lekarz zalecił przyszłej matce leżenie, odpoczynek      

i bardzo dobre odżywianie produktami zawierającymi dużo białka i witamin. Opiekę 

nad ciężarną sprawowała położna Jadwiga Tatarowa, która pracowała w gabinecie dok-

tora Tauba. W 1979 roku podczas wizyty w Wadowicach Jan Paweł II spotkał się   

Jadwigą Tatarową, a ich rozmowa pozostała tajemnicą. Kiedyś w rozmowie z Marią 

Siwiec, Pani Jadwiga wspomniała: 

,, Patrz pani, gdyby nie ten Taub, to nie byłoby dzisiaj kardynała Wojtyły!”.                                                                                
                                                                                                                 DWK 
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Czy wiesz, że...? – Kącik liturgiczny, cz.4 
 W duchowości chrześcijańskiej istnieje wiele różnorodnych modlitw, zarówno zaczerpniętych z Pisma Świętego, jak i uło-
żonych zupełnie spontanicznie, używanych w liturgii lub w czasie spotkania z Bogiem w domowym zaciszu. Wszystkie łączy jedno 
słowo dodawane zazwyczaj na końcu – „Amen”. Słowo to pochodzi z języka hebrajskiego i pełni rolę „potwierdzającą” wypowiada-
ne przez nas słowa modlitwy. Słowo „Amen” oznacza dosłownie ‘niech się tak stanie’, ‘niech tak będzie’ i służy wyrażeniu naszej 
woli, aby to, o co się modlimy, rzeczywiście doszło do skutku. 
 
W przypadku Modlitwy Pańskiej, tj. „Ojcze nasz” są jednak dwa wyjątki, w których nie mówimy „Amen” na końcu tej modlitwy: 
należy do nich odmawianie modlitwy „Ojcze nasz” w czasie Mszy świętej (wówczas nie mówi się „Amen”, gdyż po modlitwie Pań-
skiej następuje embolizm „Wybaw nas, Panie, od zła wszelkiego”, który jest niejako kontynuacją modlitwy „Ojcze nasz”) i w czasie 
modlitwy brewiarzowej jutrzni lub nieszporów (gdyż zaraz po „Ojcze nasz” w jutrzni i nieszporach następuje modlitwa dnia, którą 
kończy się w zwykły sposób z dodaniem słowa „Amen”). 
 
W przypadku wszystkich innych modlitw, tj. „Zdrowaś Maryjo”, „Chwała Ojcu” itp., a także w innych sytuacjach, w których odma-
wiamy „Ojcze nasz” (w różańcu, w koronce itp.), każdą z tych modlitw zawsze kończy się słowem „Amen”.           Ks. Dawid  

Relikwie założyciela Rycerzy Kolumba w naszej Parafii 

21 lutego 2021 roku w trzech miastach: Częstochowie, Radomiu i w Rzeszowie relikwie błogosławionego ks. McGivney'a rozpoczęły peregrynację na terenie  
Polski. Na inaugurację peregrynacji odprawione zostały Msze św. pod przewodnictwem: Abp Wacława Depo w Częstochowie, Bp Marka Solarczyka w Radomiu                    
i Bp Jana Wątroby w Rzeszowie. 
W sobotę 27.11.2021r. przed godz.17.00 relikwie bł. ks. Michaela McGivney'a, założyciela zakonu Rycerzy Kolumba, przybyły do naszej parafii. Relikwie peregry-
nują po wszystkich parafiach w których są Rycerze Kolumba. Nam przekazali Je Rycerze z Rady 15894 działającej przy parafii Wszystkich Św. Po wprowadzeniu     
i przywitaniu relikwii przez ks. Proboszcza i Rycerzy uczestniczyliśmy we Mszy Św. W niedzielę o godz.11.00 Rycerze Kolumba naszej Rady poprowadzili nabo-

żeństwo podczas, którego zawierzyliśmy opiece bł. ks. McGiwneya naszych kapłanów, Rycerzy Kolumba i ich rodziny oraz całą parafię.               
Po nabożeństwie uczestniczyliśmy we Mszy św. o godz.12.00 na zakończenie której ks. Dawid udzielił uroczystego błogosławieństwa relikwia-
mi. 
We wtorek 30.11.2021r o godz.16.00 zostało odprawione nabożeństwo na zakończenie pobytu relikwii w naszej parafii, po którym przekazali-
śmy je do parafii NMPKP w Michałowie, następnie zostaną przekazane do parafii Św. Stanisława w Dziurowie. Z obu tych parafii pochodzą 
Rycerze należący do naszej Rady. W sobotę 04.12.2021r przekażemy je Rycerzom z Rady 14023 działającej przy parafii MBNP.                              
Mamy nadzieję, że pobyt relikwii w naszej parafii umocni nas wszystkich, a szczególnie nas Rycerzy Kolumba w dalszym podążaniu zgodnym 
z naszymi zasadami - Miłosierdzia, Jedności, Braterstwa i Patriotyzmu.                                  Marek Śliwiński - Wielki Rycerz Rady 15015 



16 listopad Najświętszej Maryi Panny Ostrobramskiej 

"Matko Boska Ostrobramska, nie masz na swym ręku Dzieciątka Jezus, to weź mnie na swoje ręce i przenieś szczęśliwie przez 
całe życie" Św. Maksymilian Kolbe. 
 Przyjścia Jezusa potrzebuje każdy z nas. W TYM Objawieniu MARYJA jeszcze nie ma na ręku SYNA ...i dlatego grupa 26 
osób Rycerzy Niepokalanej razem z pocztem Sztandarowym i Darem 200 zł na organy, zaszczyciło swoją obecnością Bazylikę 
Mniejszą w Skarżysku - Kamiennej 
W Modlitwie różańcowej przed Relikwiami Świętych, w sposób szczególny Bł Prymasa S. Wyszyńskiego, które zostały uroczyście 

wprowadzone 12 listopada br. przez  Bp Diecezji Marka Solarczyka, zatopiliśmy nasze serca, w słowach: Ojcze nasz... Zdrowaś 
Maryjo... słuchając głosu Boga i prosząc wstawiennictwa tych, którzy już stoją obok NIEGO.... 
Suma Odpustowa w koncelebrze wielu kapłanów i Bp seniora H. Tomasika oraz gości z wielu stron kraju była czasem dla wzrostu 
ufności ku Matce, aby Jej zawierzyć prostowanie swoich dróg, troski rodzinne i osobiste i skorzystać z DARÓW TEGO wieczoru: 
Modlitwie i agapie dla 70-cio latków, które przygotował wraz upominkami Kustosz Sanktuarium Ks. Prałat Jerzy Karbownik 
Wysłuchaliśmy koncertu organowego w wykonaniu profesora Romana Peruckiego, który zaprezentował ogromne możliwości nowe-
go instrumentu i nasycił wszystkich, pięknym profesjonalnym wykonaniem utworów. Instrument, o wartości ponad 500 tys. zł po-
chodzi z Niemiec ( Sogel w Dolnej Saksonii ) z 1961 r. i posiada 34 głosy, co daje ponad 2100 piszczałek. Głosy rozdzielone są na 
trzy klawiatury, dwie ręczne i jedną nożną. Posiada trakturę elektryczną, co oznacza, że sterowanie odbywa się za pomocą elektro-
magnesów. Klawisz porusza elektromagnesem znajdującym się w wiatrownicy i wtedy powietrze wpuszczane jest do piszczałek, co 
dzięki naturalnym dźwiękom, daje większą przyjemność gry. To były niezapomniane chwile... 
Wierzymy, że w wymiarze duchowym, wypełnia się OCZEKIWANIE na przyjście Zbawiciela, zgodnie z naszą wiarą. Im gorętsze 
przywoływanie, tym silniejsza intensywność Jego obecności w naszym sercu. Adwent jest bowiem czasem łaski i uzdrowienia,  
czasem... KORZYSTAJ, póki łaska trwa............... 
                                                                                                                                                                  Zofia Falkiewicz 
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6 listopada 2021r - Pierwsza sobota miesiąca - Niepokalanów 

 VII Zgromadzenie Narodowe Stowarzyszenia "Rycerstwo Niepokalanej" w Polsce, którego wyborom przewodniczył Prezes 
Międzynarodowy MI Miguel Bordas-Prószyński wraz z delegatem Asystenta Międzynarodowego MI o. Gilsonem Nunesem OFM Conv  
i Asystentem Narodowym i Gwardianem Niepokalanowa o. Mariuszem Słowikiem, po zapoznaniu się z działalnością MI w latach 
2015-2021 wg sprawozdania o. dr Stanisława M. Piętki OFMConv - wybrało w Niepokalanowie Narodowy Zarząd MI na lata 2021-
2025, którego Prezesem został o. Ryszard M. Żuber OFMConv 
Wybór został zaakceptowany przez Ojca Prowincjała Franciszkanów o. Grzegorza Bartosika i przyjęty przez o. Ryszarda." Nie trak-
tuję tego stanowiska jako wyróżnienie, ale jako wezwanie do służby" - powiedział nowy Prezes, dziękując za okazane mu zaufanie. 
Zakreślił obszerne pola działalności MI w nadchodzącym trudnym czasie, aby umiejętnie odeprzeć wszystkie zagrożenia dla wiary, 
pracować nad odnową duchową i moralną ludzi w czasie i po pandemii, wnieść swój wkład w proces synodalny Kościoła, troszczyć 
się i ożywić zaangażowanie w misję Niepokalanej także członków MI-1. Wiceprezesem Narodowym MI został o. Arkadiusz Bąk OFM-
Conv, Sekretarzem Zofia Falkiewicz (Starachowice), delegatem ds. Młodzieży - o. Tomasz Tęgowski OFMConv, członkami Za-
rządu - Urszula Kraus (Bielsko-Biała) i Jan Hajduga (Dąbrowa Tarnowska). 
Członkowie Zgromadzenia Narodowego, po konsultacjach, wybrali Komisję Rewizyjną, w skład której weszły: Halina Tuskowska 
(Lębork), Anna Jodczyk (Białystok) i Julia Skrzynecka (Dębica). Każdy z wezwanych na służbę Bogu przez Niepokalaną potwierdził 
JEJ słowami " fijat" swoją gotowość do pełnienia " apostolstwa maryjnego" i na każdy dostępny sposób pełnienia woli Bożej tak, 
aby ONA mogła ZATRYUMFOWAĆ w sercu każdego z osobna i wszystkich Jej dzieci... 
Wieczorem, odbyło się I Posiedzenie Nowego Zarządu MI , na którym wybrano ekonoma MI (Częstochowa) Wspólna Modlitwa - 
międzynarodowy Różaniec w intencjach całego Rycerstwa Niepokalanej, nowo wybranego Zarządu Narodowego, o ustanie pandemii 
koronawirusa, o pokój na świecie, o pogłębienie wiary i ducha rycerskości... była uwieńczeniem DNIA 
Mszy Św., niedzielnej, kończącej VII Zgromadzenie Narodowe MI, przewodniczył o. Ryszard M. Żuber OFMConv, 
Zaznaczył, że Rycerstwo Niepokalanej może pełnić rolę takiego Eliasza we współczesnym świecie, który przez wzgląd na swoją wia-
rę i miłość do Matki Bożej, może sprowadzić na ten świat obfity deszcz łask, Bożego miłosierdzia - i to przy pomocy "wdowiego 
grosza", a nie potężnych środków, którymi dysponują m.in. zwolennicy aborcji czy inni ludzie... 
Międzynarodowy Prezes, Miguel Bordas, skierował wyrazy wdzięczności, w stronę dotychczasowego Prezesa Narodowego, o. dr 
Stanisława M Piętki, o. Gwardiana Niepokalanowa M. Słowika, jako Asystenta Narodowego za to, że zawsze można liczyć na TEN 
Dom Matki - Niepokalanów, jak również w stronę członków nowego i ustępującego Zarządu Narodowego. Zachęcił wszystkich do 
wytrwałej pracy, szczególnie nad tym, aby wszyscy poczuli się w Rycerstwie potrzebni i niezastąpieni, przez dowartościowanie tych 
najmniejszych, niewidocznych, tych "ubogich wdów", będących niewymownie WIELKĄ, choć cichą siłą Rycerstwa Niepokalanej... 
Nawiązał, do podjęcia prób odmłodzenia i "kontynuacji pokoleniowej rycerskich grup", poprzez otwartość na ludzi młodych, no-
wych, innych, mających inną wizję służby u boku Niepokalanej. cyt. "Zdrowe, życzliwe, radosne wspólnoty, bez podziałów, oparte 
na jednym wspólnym celu oraz na stałej modlitwie i umartwieniu, prędzej czy później będą przyciągały dzieci czy wnuków", dla 
których powinna być dostępna odpowiednia formacja rycerska, która "daje im grunt pod nogami", aby żyli prawdziwie po chrześci-
jańsku " 

O. Gilson Nunes OFMConv, delegat asystenta międzynarodowego MI, generała 
franciszkanów Conv, zapewnił o duchowej opiece nad charyzmatem Rycerstwa 
Niepokalanej i zwrócił uwagę na potrzebę współpracy franciszkanów i świeckich, o 
potrzebie dzielenia się doświadczeniem ewangelizacji i wspólnego działania, cyt. 
by duch św. Maksymiliana opromieniał serca wszystkich, gdyż łączy ich łaska 
przynależności do Niepokalanej, a serca członków Rycerstwa N. "muszą płonąć 
miłością, bo tylko w ten sposób będziemy mogli zapalić inne serca" 

..a więc w górę serca, z różańcem w ręku i pod 
JEJ Sztandarem i Jej prowadzeniem, niech Chry-
stus Król stanie się dla nas, naszych rodzin, Pol-
ski i świata, Jedynym Władcą i Panem, a Niepoka-
lana KRÓLOWĄ wszystkich serc    
                        Szczęść Boże - Zofia Falkiewicz                                          
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ŚWIĘTA BARBARA – PATRONKA 
STARACHOWIC 

 Listopad upłynął nam pracowicie. Wykonaliśmy bombki, które przyozdo-
bią choinki, w prezbiterium naszej świątyni na Święta Bożego Narodzenia. To była 
żmudna, wymagająca cierpliwości praca, ale dała nam wiele radości, gdy ujrzeliśmy 
efekt końcowy. Pracę ocenią już za niespełna miesiąc parafianie oraz goście, którzy 
przybędą na święta do naszych domów. Kolejne nasze robótki to wykonanie stroi-
ków na świąteczne stoły. Część z nich będzie przekazana osobom samotnym, do 
których dotrą współpracujący z nami animatorzy z Centrum Usług Społecznych. 
 Uczymy się też kolęd na coroczny koncert przy żłóbku. Połączone siły, a 
tym samym głosy Zespołu "Cantare" i Scholi Rycerzy Kolumba, pod wodzą naszej 
Pani Róży .....no cóż - nie wypada się przechwalać.... Proponuję - przyjdźcie i oceni-
cie sami. 
 Sobotni wieczór 20-tego listopada to spotkanie andrzejkowe. Miło spędzi-
liśmy czas przy muzyce, na rozmowach przy stołach uginających się od smakoły-
ków. Przemiłą, słodką niespodzianką był tort, który ufundowała i wykonała Pani 
Dorotka Słomińska na rok działalności Klubu. Serdecznie dziękujemy !!!! 
 W niedzielę 21-go, grupa chętnych seniorek uczestniczyła w pokazie z 
zakresu kosmetologii i zdrowego odżywiania, które odbyło się w Ostrowcu Św. Wy-
jazd zorganizowała Pani Janeczka Ulińska. 
Życzymy wszystkim dobrego czasu Adwentu, czasu radosnego oczekiwania na Cud 
w Betlejem...                                                                                                   K.P. 

U SENIORÓW 

 28 września 2009 r. w Watykanie, na mocy upoważ-
nienia Papieża Benedykta XVI, Kongregacja ds. Kultu Bożego      
i Dyscypliny Sakramentów wydała dekret ustanawiający 
Sanctam Barbaram, virginem et martyrem, patronam apud 
Deum civitatis v.d. Starachowice – Św. Barbarę dziewicę i mę-
czennicę, patronką miasta – Starachowice. Śp. Arcybiskup 
Zygmunt    Zimowski ogłosił papieski dekret o uznaniu św. Bar-
bary patronką naszego miasta, podczas mszy świętej w Rzymie, 
odprawianej dla uczniów, nauczycieli i pracowników II LO. Nato-
miast w Starachowicach, ten ważny dla miasta dokument, został 
ogłoszony     4 grudnia 2009 r. w kościele Wszystkich Świętych. 
Święta Barbara jest również patronką ludzi ciężkiej pracy oraz 
wszystkich, którzy wykonują niebezpieczne zawody, między 
innymi górników i hutników, którzy na przestrzeni wieków two-
rzyli nasze miasto. 
W naszym kalendarzu jest wiele imion ważnych z powodów 
historycznych, ale też mających znaczenie w religii chrześcijań-
skiej lub tradycjach kulturowych. I w tym przypadku panują 
różne mody, przykładem właśnie są powracające do łask imiona 
stare jeszcze kilka lat temu wręcz nie akceptowane. Składamy 
więc życzenia niedawnym solenizantom – Marcinom, którzy byli 
zwiastunami zimy. Mówiono, że gdy „Święty Marcin po lodzie, 
Boże Narodzenie po wodzie” lub „gdy mróz na Marcina, będzie 
tęga zima”. Katarzynom i Andrzejom, bo oni byli świadkami 
ostatnich zabaw przed Adwentem. 
Wczoraj swoje imieniny obchodziła Barbara – patronka górników 
i hutników, a przed nami Św. Mikołaj, ten od podarunków, które-
go Ojciec Święty Jan Paweł II nazwał „patronem daru człowieka 
dla człowieka”. Na koniec Adwentu, w ostatnim dniu przed uro-
czystością Narodzenia Pańskiego, Kościół wspomina Adama      
i Ewę o których mówi się też, że są patronami ogrodników            
i krawców. Rok zakończy Św. Sylwester - patron zwierząt domo-
wych, ale bardziej znany wszystkim z hucznych zabaw. Św. 
Sylwester był papieżem i za jego pontyfikatu odbył się pierwszy 
sobór powszechny w Nicei (325). 
W tym ostatnim miesiącu 2021 roku życzymy wszystkim zdro-
wia, niech ich patroni, /zarówno ci wymienieni jak również wszy-
scy pozostali - w całym roku/ sprawują pieczę nad Wami, waszy-
mi zamysłami, przedsięwzięciami. Abyście potrafili rozwiązywać 
swoje codzienne problemy, począwszy od kłopotów material-
nych, finansowych i zdrowotnych poprzez sprawy psychologicz-
ne, wychowawcze i rodzinne, aż po problemy duchowe.        IGW 

KOLĘDOWANIE ZE ZWIASTUNEM 

Jak co roku, tak i w tegorocznym okresie świątecznym 

chcemy się spotkać na wspólnym kolędowaniu.                                             

Święta bez kolęd ? To nie jest możliwe !                                              

Zapraszamy już dziś - 2 stycznia 2022r.                                           

Na godz.14. 30 /na Łazy/ - Parafian i Gości !                                                                      

Śpiewamy solo, w grupach rodzinnych, ze znajomymi, 

przyjaciółmi,  w chórach.                                                                                  

Swój udział i tytuł kolęd zgłaszamy do naszych Księży.   

ZAPRASZAMY !!!   Redakcja Zwiastuna 


